rate 413 


Opłata” pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Wychodzi w środęt sobotę 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 gr. 


Gazeta Śląska 


Czasopismo, poświęcone sprawom narodowo--Chrześćja 


i i 
"M r ` 3 
s 


Ceny ogłoszeń: 


na Kresach Zachodnich. 


Katowice, ul. Dąbrowskiego 13.Tei, 24-31 


Katowice, Środa, 6 lutego 1929 r. 


ra 


ńskim 
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za jeden wiersz mm. 15 gr. w tekscie 50 %, drożej, na pierwszej stronie 100 /, drożej. Strona ogłoszeniowa podzielona jest na 8 szpalt 


-Szlakiem wielkich bandytów śląskich. 


W poprzednich dwu artykułach |najnikczemniejszy nad wszystkiem i|prosty bał się więcej terroru tego ban- 
starałem się w krótkich słowach przed-| wszystkimi, którzy dziś w Polsce ma- | dyty, niż rozkazu władz pruskich. Ja- 
ją coś do powiedzenia..* | w kłamst- | kiekolwiek więc 


stawić szkodliwe grasowanie Koifante- 
go na terenie Województwa Śląskiego. 
“Ile szkody wyrządza ten człowiek dla 
Polski na Śląsku, wiedzą tylko ci, któ- 
rzy biorą wybitny udział w życiu pu- 
blicznem. Te wieczne oszczerstwa na 
wszystkie polskie władze i na ludzi, 
co te wyższe urzędy piastują, to cią- 
głe ośmieszania władz i urzędników, te 
stałe bandyckie napady prasowe na 
wszystkich wybitniejszych ludzi, biorą- 
cych udział w życiu publicznem, lecz 
H niesolidaryzujących się z metodami 
Korfantego, te wieczne kłamstwa, osz- 
czerstwa i najpodlejsze wymysły pisa- 
_ne ręką Korfantego pchają nieuświado- 
'mioną część ludu śląskiego z powrotem 
w „objęcia niemieckie, natomiast wszyst- 
` kich patrjotycznie myślących Polaków 
zmuszają do odwrócenia się od Kor- 
- fantego z największa pogardą. Jesteś- 
"my świadkami upadku ducha polskie- 
| go na Śląsku. 

I mimowoli człowiek pyta siebie, 
"skąd u Korfantego bierze się tyle ener- 
gji i woli do wykonywania tyle zła. 
Przecież i on wie o tem, że to, co robi, 
jest złem, nikczemnem i szkodliwem. 
A jednak z wielkim nakładem pracy 
-Korfanty to zło codzień popełnia z co- 
raz to większą namiętnością. Korfan- 
` „ly wie przecież doskonale, że saboto- 
wanie dobrych projektów ustaw szkodzi 


Polsce i ludowi śląskiemu; wie on rów- |< 


nież dobrze, iż te podłe wymysły, 
kłamstwa i oszczerstwa, jakie codzien- 
nie miota na swych przeciwników po- 
‘tycznych, nie zgadzają się ani z ety- 
ką, ani z kulturą, ani też z zasada- 
mt chrześćjańskiemi. Musi on przecież 
"to czuć, iż każde nakreślone przez nie- 
„go kłamliwe zdanie w „Polonji“ za- 
ciemnia jego duszę. Wie on 
o tem wszystkiem doskonale. Jed- 
nakowoż, pchnięty raz jakąś dema- 
gogiczną siłą w fałszywym kierunku 
„ dróg ducha ludzkiego, nie ma siły na 
opamiętanie się, ni do powrotu na te 
szlaki duchowe, po których normalni 
ludzie stąpają: 
Omotany szałem zazdrości i nie- 
- nawiści, gnany przekleństwem rozpaczy 
straceńca, jak prawdziwy bandyta, lecz 
wyposażony W nowoczesne środki iech- 


niczno - prasowe, pastwi się w sposób | 


s 


wach tych i oszczerstwach oraz 
w Sianiu anarchji duchowej 
znajduje ten człowiek swe za- 
dowolenie. W tem właśnie le- 
ży jego wielka tragedja, że czu- 
jąc zadowolenie ze zła, jakie 
wokół siebie szerzy, nie ma 
możliwości do powrotu na dro- 
gę dobrą. Dopóty bowiem ma czło- 
wiek możliwość nawrócenia z drogi fat- 
szywej, dopóki jego złe uczynki po- 
wodują w duszy jego cierpienia. Na- 
stępny stan duchowy po dokonaniu 
złych uczynków, to zobojętnienie, — 
brak cierpienia i brak zadowolenia: 
Trzeci zaś najgorszy stan. to zado- 
wolenie z dokonanych zbrodni. Otóż 
w tym trzecim stanie duszy znajduje 
się obecnie Koifanty. 
Zastanawiając się nad powyźszem 
zjawiskiem i psychologją p. Korfante- 
go, nasunęło mi się nasłępujące po- 
równanie: 3 
Jak każdy kraj, podobnie i Sląsk 
miał swych rabusiów i bandytów. Na 
Sląsku jednak, który przechodził iak 
długowiekową niewolę i nie posiadał 
należytej opieki ze strony rządów za- 
borczych, bandyci mieli specjalne wa- 
runki, ułatwiające im wykonywanie te- 
go haniebnego rzemiosła. 
Któżby na Śląsku nie wiedział o 
smutnej pamięci bandytów takich, jak 
Sobtzik, Pistulka, Elias i Klimczok. 
Bandyci ci w swoim czasie by- 
li postrachem nietylko dla pobliskich 
wiosek, gdzie grasowali, lecz dla całe- 
go (Górnego i Cieszyńskiego Sląska. 
Przy wymawianiu imienia jednego z 
tych bandytów starcy i kobiety truch- 
leli, a dzieci w płaczu milkły. 
Bandyci ci,  jakołwiek żyli w 
różnych czasach, mieli wiele podo- 
bieństw do siebie. Wszyscy byli ogrom- 
nie rozzuchwałleni, a swym terrorem 
rzucali takipopłoch na lud śląski, że 
ten z obawy o swe życie bał się wogóle 
udzielać policji jakiejkolwiek informac- 
ji o nich. 
Jeśli n. p. taki Sobtzię w ciągu 
kilku lat zdołał zamordować aż 16 
żandarmów, to rzecz jasna, że lud 


| m 


Koifanty działa jednak w innych 
czasach i warunkach, zaś do dyspozycji 


doniesienie na Sob-|swej ma również nowoczesne środki— 


tzięa do władz groziło donosicielowi|finansowe i prasowe. Działalność jed- 


niechybną śmiercią. W końcu jednak 
własna żona zdradziła bandytę i spro- 
wadziła żandarmów w czasiejego snu 


nak jego wyrządza większe szkody 
dla Polski i ludu śląskiego, niż wyżej 
wymienionych bandytów. Wszystkie je- - 


do własnego domu. Koniec jego był|go napady prasowe na cześć i honor 


marny;—szubienica. Lud śląski tym- 
czasem odetchnął. 

Następcą Sobizięa był znany o- 
pryszek Pisiulka. Oprócz całego sze- 
regu mordów, jakich dokonał, swoje 
specjalne zadowolenie znajdywał on 
w urządzaniu psięusów kobietom. Kie- 
dy napotkał samotnie iaącą na drodze, 
zapytywał, co słychać o Pistulce. Jeś- 
li kobieta była sprytna. poczęła oprysz- 
ka chwalić; za to dawał jej Pistulka 
incognita kilka groszy na drogę. Jeś- 
li jednak inna, uniesiona oburzeniem 
na mordy Pistulki, nie wiedząc, z kim 
rozmawia, poczęła na niego wyzywać, 
opryszek  rozkładał ją na drodze i 
wbijał jej kilka tuzinów gwożdzi -w 
tylną część ciała. Podobne gwożdzie 
wbija ludziom Korfanty przez swe 
paszkwile w „Polonii. 

Rzecz jasna, że i Pistulka skoń- 
czył swój czarny żywot w podobny 
sposób, jak Sobtzik. 

Nie gorszą sławą bandycką cie- 
szyli się Elias i Klimczok. 1 oni byli 
postrachem ludu śląskiego, terroryzu- 
jąc i mordując wszystkich sobie niena- 
wistnych, faworyzując zaś swą wspa- 
niałomyślnością bandycką tych, co ze 
strachu ich ukrywali i chowali. 

Wszyscy ci bandyci mieli tą 
wspólną cechę, że oprócz niezliczo- 
nych mordów, jakich dokonali terro- 
rem, zmuszali lud okoliczny do mil- 
czenia i zaniechania doniesień do władz 
bezpieczeństwa, zaś tych, co z wielkiej 
obawy ich wychwałali,—wynagradzali 
pieniędzmi, zabranemi swoim pomor- 
dowanym ofiarom. 

Wszyscy ci wielcy bandyci, mor- 
dując, wiedzieli, że źle czynią. Każdy 
jednak mord i rabunek sprawiał im 
chwilowe zadowelenie. A kiedy to fat- 
szywe zadowolenie mijało, szukali no- 
wych ofiar. 

Pairząc na publiczną działal- 
ność Korfantego w ostatnich latach, 
mimowoli przychodzą na myśl postacie 
owych wielkich bandytów śląskich. 


swych przeciwników politycznych z. o- 
bozu polskiego wychodzą z pobudek 
najnikczemniejszych, —uśmiercenia nie- 
tylko przeciwników, lecz również i 
myśli polskiej na Śląsku. Tych wszyst- 
kich, którzy potępili jego działalność 
publiczną stara się uśmiercić za jaką- 
kolwiekbądź cenę i w jakibądź spo- 
sób. Tę zaś nieliczną garstkę zwolen- 
ników, którzy jeszcze od niego nie 
odeszli, stara się utrzymać terrorem, 
grożąc im na wypadek ich odejścia 
najordynarniejszemi opisami w swem 
piśmie. Utrzymuje się więc przy życiu 
Jizycznem. Że ten sposób utrzymania 
się na powierzchni życia jest tylko tym- 
czasowym, wszyscy myślący ludzie o 
tem dobrze wiedzą. Tak jak na tam- 
tych. przyszedł moment, w którym 
wpadli w ręce sprawiedliwości tak i na 
Korfantego przyjdzie chwila, w której 
terror jego nie dopisze a Nemezis dzie- 
jowa wymierzy mu za jego działalność 
zasłużoną karę. 


St. Janicki. 
SAR 4: 0 ae A e in 


Marszałek Piłsudski nie będzie 
na raucie Sejmu i Senatu. 


Marszałek Daszyński był przyję” 
ty w dniu 30 bm. w Belwederze 
przez Marszałka Piłsudskiego, któ- 
remu przedstawił prośbę zaszczyce- 
nia swą obecnością rautu, jaki Sejn 
I Senat urządzają w dniu [6 lutego 
w gmachu sejmowym dla uczczenia 
!0-lecia parlamentaryzmu polskiego. 

Marszałek Piłsudski podzięko 
wał za zaproszenie, odpowiedzi: 
jednak, ze w raucie udziału wzią- 
nie może. 


Czy jesteś członkiem 


LO. PAP; 
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Przed strajkiem w przemyśle. 


W dniu 20 września 1928 roku 
zapadło orzeczenie Komisji Arabitra- 
żówej, ustalające warunki pracy i płacy 
w górnictwie. Umowa ta wyrażnie za- 
zmącza, że ma moc obowiązującą tak 
pracodawców, jak i pracobiorców do 
dnia 28 lutego 1929 roku i może- być 
wypowiedziana dopiero w okresie. 14 | 
dniowym po upływie wyżej wspom- 

stycznia 


skłonny wystąpić, 
podwyżek, lecz dopiero po 28 lutego, 
w którym to dniu traci moc obowiązu- 
jącą obecna taryfa. 

Również pracedawcy kilkakrotnie 
w prasie i na swych posiedzeniach 
podkreślili swoje stanowisko, idące w 
kierunku dotrzymania obowiązującej u- 
mowy, twierdząc, że pertraktacje o 
podwyżkę mogą być rozpoczęte dopie- 
ro po dniu 28. lutego. 

Jaką drogą, potoczy się dalszy 
przebieg sprawy i czy "dojdzie Ab straj- | 
ku, pok ażą najbliższe goi. W każdym | 
bądź razie przyznać należy, : że warun- 


aianego terminu. 
Tymczasem w dniu 28 
©dbyly się w Katowicach obrady Kon- 
gresu Rad Zakładowych Zespołu * Pra- 
cy. Na Kongresie tym szeroko, roztrzą- 
śwno sprawę podwyżki zarobków -w 


górnictwie. Po dość burzliwych obza- | i, bytowania mas pracujących są cięż 
dach uchwalono wypowiedzieć taryfę |kje, i że jedynie podwyżka zarobków 
f „zażądano podwyżki. Również sta- 


wieno kategoryczne ultimatum, w, któ- 
rem Kongres domaga się udzie'enia 
adpowiedzi w przeciągu l4 dni, czy 
pracodawcy skłonni są do przyznania 
podwyżki zarobków. Uchwała ta przy- 
brała tem więcej radykalniejsze formy, 
gdyż Kongres uchwalił na wypadek 
edmowy ze strony pracodawców pro- 


ciężkie położ żenie górnika śląskiego. 


`~ 


Z drugiej zaś strony musimy so- 
bie uprzytomnić fakt, 
ny strajk na dzień. Ap lutego nie ma 
jedynie na celu względów gospodar- 
czych, lecz ukryte jest tło polityczne. 
Wystarczy bowiem spojrzeć na prowo- 
dyrów ı mówców, którzy zabierali gło. 


rajnować EE który ma się rozpo- na kongresie. Są między nimi przed- 

TEA, R. DA: Monpes P. P. S. (grupa Macheja), 
takie zji delegaci raco- | j ko z 

p UAE kg, 8 p N. P. R, któte to partje, zwalczając 


biorców udali się do p. Ministra Pracy "P4 kl tod 

i Opieki Społecznej, gdzie otrzymali starają się kłaść: kłody 
edpowiedż, że Rząd, Z: cięż- Czy irq się ta 
kie położenie mas pracujących, jest |uda, niedaleka przyszłość to pokaże. 


AO Ted 


pod nc®i tegoż Rządu. 
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Komu i ile państwo polskie jest dłużne? 


zł, — Ameryce jesteśmy winti 


Dług państwa w Banku Polskim wynosi 25 milj. 
281 milj. dol. i I mil. 920 tys. f. szt. — Obieg biletów państwowych doszedł 
do 172 milj. 935 tys. złoiych. 


, 


tach szterlingów na sumę 202.790, 
Melonta tano 276. 432.03. Regwa- 
rantowano 30.000 f. szt. wykorzy- 
stano tyleż. We florenach holender- 

zich regwarantowano 104.809, 40, 
wykorzystano 42.809,40. W 


„Monitor Polski“ ogłasza spra- 
wozdanie Komisji Długów Państwo- 
wych stwierdzające stan obdłużenia 
państwa na dzień | stycznia 1920 
roku. Pozycje są następujące: dlugi|s 
wewntrzne oprocentowane: marck 
polskich  7,814.621.012 złotych 
225628 144, franków złotych 
34, 329. 270, dolarów 5.0i1,530. 
Dług gotówkowy w Banku Holskim 
* 25.000.000 zł. Z.adłużenie w Banku 
Gospodarstwa Krajowego za 8 pro- 
cent. obligacje komunalne 25.586 
165.37 zł., za 7 proc. oblg. kumu- 
nalne 102. 11l.176.13 zł, w złocie. 
Dług: zagraniczne, według państw: 
Ameryka dolarów 281.049.500; fun- 
tów szterlingów |1,920.000; we Fran- 
cji fr. francuskich 1,079.285.564.60; 
w Anglji funt. szterlingów 4,590. 
245.186, we Wioszech lirów włos- 


rów wartażciowych 
20 629,400 zi wy kójjystano 
91 095:€81. 75 zt. Gwarancje bezpo- 
średnie skarbu panstwa w Pk 
38,600000 zł. wykorzy- 
Gwarancje z= tytuiu 
emisji papierów wartosciowych w 
złotych w złacie 
845000 060 zł. z czego wykorzysta 
no w złotych obiegowych 
467.525.704 53. Gwarancje bezpo- 
średnie w złotych w złocie wyko- 
rzystane wynoszą Żl.500.U60. 
Obieg biletów e ETEY ch dc- 


wyno 
stano 


szą: 
tyłez. 


kich 398,204.000. w Hiolandjii ilo-|szedł do 172.935.397 zł, bilonu 
renów holenderskich 6,413.466.67,|146.000.24104 zł., co dzsje razern 


w Norwegji koron norweskich |obciążenie 719.015.628,64 złote. 
19.100.800, funtów szterlingów Z gwarancji panstwa korzysta | 
1,410.000, w Danii koron durskich|ją: Bank Cospocarstwa Krajowego, 
404.200. w Szwecji koron szwedz-| Fanstiwcwy Benk Ból Tew. 


kich 6.335.490.52 „dolarów | Kredytowe Ziemskie w Warsza” 
5100.00: w Szwajcarii franków|wie, low. Kredytowe Przem. Fol 
szwajcarskich /4.600,ofugi z tytułu|skich w Warszawie, Tramwaje 
rozrachunku między państwami | Liektryczne w Zagłębiu Dąbrowiec- 
sukcesyjnemi poaustrjackiemi: flore-| kiem, Euektryczne Koleje Dojazdowe 
nów auztrjackich 66,618.779, koron| S5. A., Bank Budowlany, Związek 
złotych 21 418,662. i Stowarzyszeń Spożywców, Central- 

Obciążenia z tytułu udzielcnych| na Kasa Spółek Rolniczych, Poiskie 
przez państwo gwarancji wynoszą Tow. Handlu z Rosją „Kolros'*, 
dolarów amerykanskich 527.132, F abryka Zw. Azotowych w Tarno- 
czego wykorzystano 513.908, ztytu-|wie, Państwowe  Przesiębiorstwo. 


1 


Z 


-i Ja) 9.0 A < 1 
łu gwarancji udzielonych przez Bank „Zegluga Polska“, Magistrat m. 
Gospodarstwa Krajowego, zas z Brześcia nad Bugiem, T. A. Fabr. 
tytułu emisji papierów waitościo- RA = „Górka w Sierszy, *Lu- 


belska F 
„Firlej 


abryka Portianc- Cementu 
i Bank Frzemysłowców w 
Prócz tego, otrzymaly 


wych 3.894.504 dol., wykorzystane 
zaś 19,456.313 zł. W funtach szter- 
lingach udzielono gwarancji z tytułu | Poznaniu. 
emisji papierow wartościowych najgwarancje państwowe: gnuna me 
sumę 1715.250 funtów, z czego wy-|Lwowa na sumę (130.459. 32 zło- 
korzystano 1.453,540,175. Gwaran-|tych i gmina m. Krakowa na sumę 
cji bezpośrednich udziełono w fun-| 236,658, 24 złotych. 


celem przyznania 


że proklainowa-| 


złotych | 
zobowiązania z tytułu emisji papie- | 
wynoszą | 


wynoszą 
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Kto troszczył się. aż do rokul 
wdów i sierót | 2/. stycznia 1929r. wzywa inwalidów 
wojennych? Jakie stronnictwo poli- | wojennych na dzień 2. lutego 1929r. 
tyczne moze się poszczycić, chocby |o godz. 
zżsby na tere- 
poru: szyło sprawę 7a 


1928 o los inwalidów, 


| 


|nie s 


chwilka zaporanienta, 
p , 


Gazeta Robotnicza nr. 23 z dnia 


I0—tej przed południem do 
lokalu w „Wypoczynku“, celem za- 
lożenia Związku inwalidów ciężko- 


ejmow ym 
opat „IA ty ch najnieszczęśliwszych|poszkodowanych, ponieważ takowi 
ofiarwejny ipowstań? nie otrzymują dodatku dla ciężkoposz- 

Ze spokojnem surieniern od-|kodowan. ikwalifikacyjnego, Owych 


powiedzieć mozemy: żadne. 
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nie chcą się dac biec, staraja 


w swojej WEST? 
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Kazkoszkę. Mają 
| zadanie, bo nie potrzebują liczyć się 
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jz potrzebami Panstwa. nę góry Są 
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 przekonani,ze ich dem agogiczncć Żą-| 
| SERR nie mogą być po w ‘gk szej | 


części wypełnione, lecz teich nic nie 
ob choda) byle efekt był. 
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Panów z Gazety Robotniczej upew= 
nić możemy, że o to stara się Zwią- 
de inwalidów Wojennych "Rzplt. 
Polskiej już całe 9 lat i ukoronowa- 
EN tych starań będzie nowela do 
zaopatrzenia przewidująca te właś- 
żądania. Ale troska nasza idzie 
o wiele dalej i o tem wie ogół in- 
walidów -związkowców.. 
| Nagła troska o byt wade we cięż- 
|koposzkbdstamfych ze strony Gaze- 
ty Robotniczej, ma swoje głębsze 
podloże. A tem jestokoliczność, że 
gdzies kfoś coś czuje zbliżający się o- 
kres wyboru do Sejmu śląskiego i 
szuka” łatwowiernych wyborców. 
Dlatego wzywamy wszystkich inwa- 
lidów ciężkoposzkodowanych, aby 
się jaknajliczniej stawili na ten wiec 
| dali do zrozumienia zwołujących, 


ie 
a 


RED 


izə wara od nas inwalidów wszyst- 


| ki 
| dzą 
| 
| lectwem. 

| Ciężkoposzkodowani związkowcy. 


m pseu do— przyjaciołom przycho- 
zącym do nas w -owczej skórze i 
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Dalsze uwagic pieciu wygasiych mandatach 
čo Seimu Śląskiego. 
Piszą nam z kol poselski h: Uch- pst tał wy dej: dn. 24 września 1922r." 
wala Sejmu raa aby bez rozpa-] 7 ośród posłów na Sejm Ślą- 
trywania sprawy przejść cio porządki ul ski prye; w międzyczasie ordery 


r 


Gziennego nad wnic skiem dotycza- 
c;m. pięciu wygas łych rmmandztów, 
nie była ala nikogo: podziaz ką, 


a najmniej dla W a E paeen sa- 


M:eGE 


Arig 
Już t£ewmem Il styczni -192 ię 
"DIG ść 
Klub poselski Pal. Sir. CE w Sej- 
á PŃOIE sj: -- y Wati T M 
nie SiĄSZIN Ww kcmple Cie WTC 


się ao odnośnych władz, którym Kom- 
stytucja iOrdynacja W;zkorcza na- 
edpoewitenie kempetercje pA 
IEI O 


daje 


wnicesk siwierdzenie nielegal- 


nego stanu izeczy. 


W ccnośnym wniosku czytamy: 
„Z.krzmienia prnkiu © ext. $0ordy- 
|nacji wyborczej do pierwszego Sej- 


mu Śląskiego w zestawieniu ust. Żart. 
22 konstytucji wynilza,żeci posłowie 
na Sejm Śląski, A ctrzy malii 

trwania mandatu 
poselskiego odznaczenia od Rządu, 


R 
przyjęli w czesie 
utracili swe merndaty poselskie przez 


ich wygaśnięcie po myśli art. 90 
1 .. . . A . 
crdynacji wyborczej, Sejm Śląski zo- 


Elos SĘÓZIWEGO 


Desc dektize tkwiąnam w pa- 


mięci waiunki w jakich cdh X waży 
się oslainie wybory do Se psu 
Rzplitej, Warunki że to bezprzećmio- 


obozie polsk:m, jaką 
w prowadzi korfanty „ch cac odegrać 
się za poniesione porażki, Również 
wiemy dokladnie, że zasłużony dzia- 
lacz na niwie narodowej, sędziwy ks. 


towa walka w 


BORA) TYS) IA W) POR BE LDNIDIAK CH KWOTA LINAN SLA 


kapłana o Korfantym 


| pp: l. Wolny, 2. Grajek, 3. Kędzior 
|4. Kepka, 5. Ks. Brzuska. ¿Wobec 
ipcwyższego stanu rzeczy, którego 
|uwagę dostatecznie ilustruje «fakt, 
|że zarówno Marszałek Sejmu jaki. 
|dwaj wice-marszałkowie piastują w 
| dał lszym ciągu mandaty, które już od 
szeregu lat wygasły, —i że wobec 
tego mała jest nadzieja, aby Sejm 
sam położył kres stanowi tego 
notarycznego bezprawia, niżej podpi- 
sani posłowie do Sejmu Śląskiego 
zwracają sięz wnioskiem onięzwłocz- 
ne wydanie odpowiednich zarządzeń, 
«o których wydania wedle  brzmie- 
nia odnośnych ustaw władze są 
ckowiaązane“ ry" 


ryo 


Należy się spodziewać w _ naj: 
bliższym czasie wyjaśnienia sytuacji, 
odnosne instancje bowiem nie mogą 
w dalszym ciągu zachowywać mil- 
czenia, skoro zostały w powyższy 
sposób zainterpelowane, 


s 


|pr alat da dla wzmocnienia eļe- 
[mertu p polskiego na Śląsku połączył 
|się w pracyz p. Wojewodą Śląskim 
Dr. Grażynskim. W ten sposób 

zlikwidowano rozłam społeczeństwa 
| polskiego na Śląsku Cieszyńskim 
t. j. tam, gdzie warholska ręka Kor- 
fantego nie ma najmniejszego wpły- 


wu. 


pragnącym targować się naszem ka- | 


2 


Tak samo, jak na Śląsku Cei. | 


szyńskim, tak i na Śląsku Górnymł 


czynione były usilne starania w 
z . 1 lo 4 
kierunku zcalenia obozu polskiego 
i utworzenia wspólnego frontu, któ- 
ryby przy wyboracn lat kłam 


zecal 


nej na forum 


Ì 


| 


| 


Podziękowanie 


Wszystkim moim przyjacio- 
iom politycznym, oraz organizacjom, 
propagandzie nien eckiej pio” radzo: | którzy z powodu wniosków złożo- 


miądzynarodowem. nych przez nasz Kłub w Sejmie 
Pomimo weselu a wysuKow ront| Śląskim, a mających na 


względzie 


ten nie doszedi do skutku, a przy- obronę polskości na Śląsku nade- 
czyną do tego była osoba Korłanteg |słali mi uznanie, jakoteż wszystkim 


który dzięki osobistej ambicji ı 
wygórowanym aspiracjom nie dopu- 
ścił do utworzenia jednolitego irontu 
połskiego chcąc w ten sposób utru- 
dnić Rządowi pracę naterenie Sla- 
ska. 

Po wyborach zdawało się, że Kor- 
fanty, poniósłszy porażkę, zaprzestanie, 
jeżeli już nie na zawsze, to przynaj- 
mniej na pewien okres czasu swej 
warholskiej roboty, szkodzącej sprawie 
polskiej na Kresach Zachodnich. Przy- 
puszczenia te zawiodły, jedynie zaszła 
pewna zmiana. Korfanty, zkarłowaciały 
na terenie Sejmu Rzeczpospolitej, ten 
Korfanty, którego nazwisko wypowia- 
dane było z pietyzmem= dzisiaj z po- 
gardą i wstrętem przeniósł ciężar 
„swej pracy“ wyłącznie na teren śląski, 
gdzie dalej kontynuuje pracę destrule- 
cyjną. 3 ' 1 

Posłuchajmy co pisze o Kortan- 
tym „Gwiazdka Cieszyńska", której 
wydawcą jest zasłużony kapłan, ks. 
prałat Londzin: 

„Walka odbywa się, powi lzmy to 
szczerze i otwarcie, pomiędzy p. Woje- 
wodą Grażyńskim, a p. Sorfantym. P, 
Wojewoda musi robić politykę rządo- 
wą, a ta idzie przeciw p. Korfantemu. 
W tej walce p. Korfanty jest słabszym, 
p. Wojewoda silniejszym i to nietylko 
chwilowo, lecz na dlugi czas. Dopóki 
p. Marszałek Piłsudski żyje, nie nastą- 
pi prawdopodobnie zmiana w tym 
względzie. Do wałki z p. Piłsudskim, 
która jest walką czysto osobista, prag- 
nie p. Korfanty wciągnąć całą ludność 
śląska i stąd mamy na Śląsku rozdwo- 
jenie i rozpętaną zacieklość, ktorej nie 
można uśmierzyć, chociaż podczas os- 
tatnich wyborów były po temu próbyi 
usiłowania. Ks. senator Londzin, widząc 


ten zamęt. a z nim przeważna część lud- 


ności. Śląska Cieszyńskiego, dąży do 


odbudowania jednolitego frontu poli- 


tycznego. Poszedł on na koncept p. 
Wojewody Grażyńskiego, darącego 
wszystkiemi siłami do utworzenia wspól- 


nego”frontu polskiego i dającego swą 


dotychczasową działalnością gwarancję, 
że pod jego rządami Śląsk pomyślnie 
rozwijać się będzie. Jeżeli ks. lonazi- 
nowi obiecywał się troszczyć o Śląsk 
Cieszyński, to ks. Lendzin nie zaprze” 
dał się, jeżeli poparł jego politykę, ow- 
szem okazał jedynie, jak drogą mu jest 
ziemia, która go wydala. 

„Ks. Londzin.. okazał gotowość 
do współpracy przy tworzeniu wspól- 
nego frontu polskiego, którego utwo- 
rzenie było pięknem zadaniem p. Wo» 
jewody Grażyńskiego. Akcja nie udała 
się w całości, bo p. Korfanty o wspól- 
nym froncie nie chciał słyszeć. Nieraz 
sądnie jednak postąpił, bo było trzeba 
dla dobra sprawy zrobić ze siebie ofia- 
rę, którą i lud górnośląski i całe spole- 
czeństwo polskie byloby umiało ocenić. 
P. Korfanty był jako polityk dłuższy 
czas „na wozie”, obecnie jest „pod wo- 
zem”, To go drazni i czyni zaciekłym, 
ale niech zrozumie, że nie jeston pierw- 
sźym ani ostatnim politykiem, któremu 


się taka rzecz przytrafiła. Nie jest wy-| TE p 
klwczonem , że kiedyś, lecz nie zaraz, | wystawę najlepsze, 


wydobędzie się „z pod wozu” i zasię- 
dzie znowu „na wozie”, ale obecnie 
powinien zrozumieć, że wicie dla nie- 
go wiatr nieprzyjazny i dla dobra spra- 
wy świętej powinien się na jakiś czas 
Z widowni politycznej usunąć, aby 
jednolity front polski na G. Slasku mógł 
przyjść do skutku. Na wypadek, gdyby 
stosunki polityczne na G. Sląsku miały 
wziąć zwrotdla sprawy polskieji państ- 
wa polskiego niekorzystne, wówczas 
czeka między innemi i p. Korfantego 
ciężka odpowiedzialność. 


|Pracy Kobiet wzywa Was do czyn-! 


tym, którzy za napaści Korfantego 
w Polonjipa mnie przysłali mi listy 
zawierające oburzenie na brutalstwa 
Korfantego, wyrażam na tej drodze 
tak w imieniu Klubu Pol. Str. Ch. 
Dem. w Sejmie Sl., jakoteż i od sie- 
bie szczere podziękowanie. 


St. Janicki 
poseł na Sejm Sl. 
Ou DA TATE BZZNWASCW 


_ Baczność 


Do wszystkich kot miejscowych 
Pol Str. Ch. Dem. Wojew. 
śląskiego. 


Wobec ukończenia się roku 
przypominamy wszystkim za- 
rządom kół, miejscowych Fol. Str. 
Ch. Dem., aby w miesiącu lutym 
zwołdały walne zebrania, na których 
należy dokonać wyboru , zarządu. 
Sprawozdania z walnego zebrania 
należy do końca bm. przesłać do 
Sekretarjatu Wojewódzkiego pod 
adresem: Polskie Stronnictwo Chrz. 
Dem. Katowice, ul. Dabrowskiego 13. 


1 
kal., 


Zarząd Wojewódzki 
Pol. Str. Ch. Dem. 


Do Polek Województwa 
Śląskiego. 


W połowie maja br. otwiera 
się Powszechna Wystawa Krajowa w 
Poznaniu. Osobny pawilon na Pow- 
szechnej Wystawie Krajowej zajmie 
Wystawa Pracy Kobiet. 

Kobieta polska przyczyniła się 
w dużej mierze do uzyskania nie- 
podległości, do wzrostu potęgi i zna- 
czenie państwa polskiego. Nie dziw- 
nego, że na Powszechnej Wystawie 
Polskiej nie zabraknie Wystawy Pra- 
cy Poiskiej Kobiety. 

„ Wystawa ta musi wypaść jak najo- 
kazalej! 

W pracy dla urzeczywistnienia 
tego celu połączyły się zgodnie ze 
sobą kobiety wszystkich ziem | pol- 
skich, tworząc Komitety wystawowe 
w każdem wojetvództwie. 

Śląski Komitet Wojewódzki 
Wystawy Pracy Kobiet chce zgro- 
dzić na swoim terenie i dać na 
najpiękniejsze 
swoje eksponaty ze wszystkich dzia- 
łów pracy kobiecej. 

Prastara piastowska ziemia, bo- 
haterska i czynna kobieta śląska — 
muszą być godnie reprezentowane. 

Kobiety polskie na Śląsku! W 
tej pracy trzeba również Waszego 
współudziału! Komitet Wystawy 


nego i ofiarnego poparcia jego za- 
mierzeń i wysiłków. 


Wystawa pracy kobiet zorga- 


nizowana będzie wyłącznie naszemi 
własnemi siłami. > 
Na pokrycie kosztow wystawy 
wydaje Komitet Główny w Warsza- 
wie odznaki, żetony jedno i dziesię- 
ciozłotowe. ` a s JĄ | 
Niech każda kobieta polska na 
Śląsku kupi od naszych pełnomoc- 
niczek jeden taki żeton i z dumą 
nosi go na piersi jako odznakę u- 
działu w Wystawie Pracy Kobiet! 
Niech każda da po złotemu, a 
ze złotówek urosną tysiące! 
Wystawę w Poznaniu‘ zwiedzi 
cała Polska i zagranica, © 7 
~ Pamiętajcie raz jeszcze: niech 
tam nie zabraknie kobiety śląskiej! 
Komitet Wystawy Pracy Ko- 
biet Województwa Śląskiego. 
Prezydjum Honorowe: 
Kiedroniowa, Żurawska, Zającowa. 


Komitet. 


Ręgorowiczowa, Nitschowa, Prabuc- 
ka, Zajchowska,  Odyńcowa, Szwa- 
kopfowa,  Jordanówna, Barańska, 
Bednarkowa, Bramowska, Czaplicka, 
Eckertowa, Jackowska, Koniarkowa, 
Kotowa, Krajowska, Niepokojczyc- 
ka, Panieńska. | 
Wszelkich inłonuacyj 
Sekretaijat Komitetu: - 
Szkoła Wydziałowa Że 
Szkolna, pokój Nr. 21, w 
ki, wtorkiisrody od 11-12 wys czwart- 
ki, piątki i soboty od 6-7, oraz "Kot 
mitety Powiatowe: Królewska Huta 
przew. p. prezydentową Spaltenstei- 
nowa, ul. Dąbrowskiego 5, Tarnowskie 
Góry, polskie gimnazjum zeńskie 
lub skrzynka L. 2], Cieszyn p. Mi. 
chejdowa, uł. Błogozka 12. Pri 
l Adresy innych komitetów po- 
wiatowych zostaną podane do wiado- 
mości w najbliższych dniach. 
Przedmioty, oddane na wysta- 
wę zostaną wam zwrócone, a Ko- 
mitet Głòwny w Warszawie—ubez- 
piecza każdy Przedmiot, wysyłany 
do Poznania— do wysokości, poda- 
nej przez właściciela. 
Slązaczki! Zwracamy się do Was 
przecewszystkiem o chętne oddaa- 
nie nawystawę przedmiotów, doty*- 
czących waszego stroju ludowego, 
które pewne części (fartuchy, ' wstę- 
gi) same nieraz tak pięknie wykonu- 
jecie i zdobicie. 


Kronika Sląska. 


Utworzenie $iąskiego Komitetu 
Wystawy Pracy Kobiet. 


Katowice. W pierwszych 
dniach stycznia utworzył się w 
Katowicach Wojewódzki Komitet 
Wystawy Pracy Kobiet, który zor- 
ganizuje wysyłkę eksponatów ze 
wszystkich działów Pracy Kobiet 
na Śląsku. Do Komitetu ogólnego 
weszły przedstawicielki wszystkich 
organizacyj kobiecych i wszystkich 
warstw społeczeństwa śląskiego. 


udziela 
Katowice, 
ńska, ul 
poniedział- 


Komitet ogólny wyłonił ze sie- 
bie Komitet ściślejszy w następu- 
jącym składzie: 

Prezydjum honorowe: p. mini- 
|strowa Kiedroniowa, p. wicewoje- 
|wodzina Żurawska, p. generałowa 
Zającowa. 


| Komitet: p. Ręgorowiczowa, 
|przewodnicząca), Nitschowa i Pra- 
bucka  (wiceprzewodniczące), p. 
Zajowska (sekretarka), p. Odyńco- 


wa (wicesekretarka), Szwakopfowa 
(skarbniczka),- p. Jordanówna (wi- 
ceskarbniczka). 

Nadto weszły w skład Komite- 
tu panie: Barańska, Bednarkowa, 
(Briamowska. Czaplicka, Eckertowa, 
Jackowska, Koniarkowa, Kotowa, 
Krajewska,  Niepokojczycka, ' Pa- 
nieńska. a 

Oświadczenie 
Pabzę "hyh 

W jednym z ostamich nume- 
rów „Polonja* zamieściła” notatkę, 
w której podaje, jakoby niżej podpi- 
sani wystąpili z Polskiego Str. Ch, 
Dem. (grupa posła St. Janickiego). 

Wobec "tej kłamliwej wiado- 
mości oświadczamy, że fakt podany 
przez „Polonię” nigdy nie miał miej- 
saa i jest czczym wymysłem obliczo- 
nym na sianie fermentu w łonie 
naszego Stronnictwa. Równocześnie 
oświadczamy, że tak jak dotychczas, 
tak i nadal wiernie stać będziemy 
przy sztandarze Stronnictwa, pracując 


wytrwale w celu ugruntowania . idei 
chrześcijańsko demokratycznej. 


(—) M. Dzierżawski (—)]J. Piechota 
(—) Mańka. 


Komitet uruchomił wszystkie 
swoje sekcje w następującym skła- 
dzie: > 

1) Sekcja Pracy” Spolecznej, 
przew. p. Regorowiczowa, Katowi- 
ce, ul. Ligonia 30. III. p., 2) Sekcja 
Pracy Zawodowej, przewodn. p. 
Szymkowiakówna, ul. Andrzeja 2. 
3) Sekcja Pracy  Umysłowej, 
przew. p. Benoni — Dobrowolska, 
Mickiewicza 14, 4) Sekcja Przemy- 
słu Kobiecego i Zdobnictwa przew. 
panie: Mroczkowska — Piradoff, pl 
Miarki 2. ip. Dobrowolska ul. Ja- 
giellońska 21. 5) Sekcja Gospo- 
darstwa Domowego, przew. p. Ma- 
chalska, Królewska — Huta, 6) Sek- 
cja Pracy na Roli przew. p. Pa- 
nieńska, ul. Konopnicka |. '3.) Sek- 
cja Wychowania Fizycznego, przew. 
p. Laszczkówna, ul. Ligonia L—36, 
8) Sekcja Finansowa, przew. p. 
Prabucka, ul. Stawowa L—5 9) Ba- 
zar, przew. p. Kotowa, ul. Andrze- 
ja 25. l 

Sekretarjat Komitetu miesci sie 
w « Szkole Wydziałowej Żeńskiej 
przy» ul. Szkolnej, pokój nr. 2l, go- 
dziny urzędowe: poniedziałki, wtor- 
ki, środy od Il — 12. przedpoł. we 
czwartki, piątki i soboty od 6— 7. 
popoł. 

Komitet Wystawy Pracy Kobiet 
W ojewódzwa „Śląskiego + € 


A Z 


Bal reprezentacyjny Urzędników 
P. K. O. 

W dniu 1. lutego br. urządze 
Zrzeszenie Urzędników Pocztowe 
Kasy Oszczędności, Oddział w Ka- 
towicach w salach Koła Towarzy- 


skiego przy ul. 3 Maja—bal repre- 
zentacyjny. Czysty dochód przezna 
czono na Sierociniec im. dr. Mie 
lęckiego. 


Czytajcie | 
„Gazetę Śląską“ 


p w W 


` 


z Earn: ago inspektora policji. paryskiej 


haiz AR wisezaw otha 


Za. godzinę - = 300 tys. złotych 


Jak zginęły klejnoty ministra egipskiego z pokoju hotelowego 


Wjtych dniach inspektor. po~ 
Jicji paryskiej ogłosił drukiem swoje 
pamiętniki,ęktore dzięki © z niezwykle 
ciekawejśtreści, wzbudziły į sensację 
w całym Paryżu. 
Poniżej; zamieszczamy wyjątck z 
nich! „odnoszący się do „szczurów“ 
hotelowych t. i£ pewnego typu zło- 
dziei. fi 
Satai Ketalaia asg h Uibo 
złoczyńców; którzy policji, zwłasz- 
cza paryskiej, najdotkiiwiej dają: się 
-we znaki. Nie jest wcale rzeczą łat- 
„wą: ich schwytać,, jeszcze : trudniej 
: ustalić tożsamość osoby; lecz nawet 
wtedy, gdy się obie te rzeczy uda- 
dzą, nie zawsze. jestesmy ; iW: stanie 
adowmadnie im winę. - 

> Z. jakich pochodzą krajòw, jak 


E bie s wazywaję naprawdę — wszystko 
oai 


Wr; dsl 


Kawiarnia. i 


$ 


ęzgireggtenit W Sol 


kuchnię i zakąski każdego czasu. 


| _„Polonia” 
Siemianowice, Bytomska Ti. Telefon 1027 


poleca odleżałe piid Śrbidiediticjezć likiery oraz pierwszorzędną 
1dzielę duży koncert. 


Z poważaniem 


„P. Tomanek. 


MM | rar] 


to ukrywają bardzo starannie. A że 
znają całą Europę, a nieraz i Ame- 
rykę, więc posiadają szczególną 
ogładę, która pozwala im na wpro- 
wadzenie w błąd wszystkich, z 
kim mają do czynienia. Przyzwy- 
czajeni do najwspanialszych hoteli 
oraz wielkich ekspresów międzyna- 
„|rodowych, zmieniając w miarę po- 
trzeby nazwiska, posiadając najbar- 
dziej w porządku będące paszporty, 
które wystawiane bywają na coraz 
to inną narodowość, szczury hotelo- 
we miejsca nigdy nie zagrzeją. Z.ja- 
wiają się w Deauville, Biarritz, Ni- 
cei czy Ostendzie; a zaraz po ich 


wyjeżdzie stwierdza się powazną 
kradzież hotelową. 

Posiadając dobrą figurę, wyszuka- 
nie ubrani, kręcą się pośród boga- 


Restauracja 


W środę, czwartek, sobotę i nie- 
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Ubezpieczenia życiowe 


udowe i dzieci z rewizją i bez rewizji lekarskiej. 


| „Ubezpieczenia wypadkowe 
kw pojedyńczych i zbiorowe w przemyśle i handlu, klubów 
UE. 3 sportowych i gimnastycznych 


Ubezpieczeń 


w Poznaniu 


-go Maja 6a -- Telefony 73 I 1466 
Ry niku, Korfantego 11 -- Telefon 112 


Rok założ. 1873 


tych cudzoziemców i „pracują“ ró- 
wnie dobrze w dzień, jak i w no- 
cy. Trzeba przyznać. że ich ofiary 
ufające dobrej sławie hotelu, nie 
zachowują zbytnich ostrożności i 
nieraz zostawiają w niezamkniętym 
numerze klejnoty czy pieniądze na 
bardzo znaczne sumy. Nic dziwne- 
go, że z tego korzystają szczury 


hotelowe, których uwagi nic nie 
ujdzie. wz” 

Nie wahają Się wtarguącć do 
numeru, gdy zajmujący go jestu 


siebie; w tym celu otwierają sobie 
wytrychem, albo też pochyłają tyl- 
ko drzwi, jesii nie są na klucz 
zamknięte. Zdarza się czasem, że 
obudzą niedoszłą . ołiarę; wtedy 
tłumaczą się tylko, że pomylili się 
o piętro, a robią to z tak pewną 
miną, że najczęściej . zbudzony w 
to wierzy i pozwala odejść. 

W r. 1928 okradziono w Pary- 
żu ministra egipskiego, który za- 
trzymał się * we ` wspaniałym ho- 
telu. Zabrano mu klejnoty wartos- 
ci przeszło 300 tysięcy złotych. 
Złodziej został schwytany na go- 
rącym uczynku szperania w czasie 
przez służącą ministra; zachował 
jednak całą zimną krew i, udając 
zdziwienie zapytał: Jak to, więc nie 
jestem w numerze 10? (tu wymienił | ` 
numer, znajdujący się o piętro wy- 
żej). Kobieta nie miała wobec tego|' 
żadnych podejrzeń i pozwoliła mu 
odejść. Dopiero w kilka minut za- 
uważono kradzież; poruszono całą 


służbę, lecz, daremnie; szczur 
zdołał ulotnić się. 
Podejrzenia padły na znane- 


go nam złodzieja hotelowego, któ- 
rego też wkrótce udało się areszto- 
wać. Niejednak nie można mu by- 
ło udowodnić; owszem, powiedział 
on jeszcze w komisarjacie, ze jest 
tak sprytny i inteligentny, że nawet 
gdy popełni jakąś kradzież, nic nie 
będzie można mu udowodnić. Istot- 
nie, w sprawie kradzieży u egipcja- 
nina nie zdobyliśmy żadnego mater- 
jału _ obciążającego „sprytnego“ 
szczura hotelowego. 

Osobnik ten, chociaż nie po- 
siadał żadnych źródeł utrzymania, 


uczęszczał tylko do najwspanialszych |= 


lokali i chwaiił się przed policją swem 
wielkiem powodzeniem u kobiet. 
Zawsze elegancko ubrany, posiadał 
liczną garderobę; podczas rewizji w 
jego mieszkaniu wykryto np. trzy- 
dzieści zupełnie nowych garniturów. 

Oczywiście, podczas śledztwa, 
chcąc znaleźć jakikolwiek dowód, ze 


Karta zamówienia 


Do 
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Urzędu Pocztowego 


to on popełnił kradzież u egipcjani- 
co robił w ciągu 


nocy. podczas której popełniono kra- 
dzież. Odpowiedział nato, że towa- 
rzyszył pewnej damie na bal dobro- 
czynny w operze. [ak było w isto- 
cie. Wezwana przez policję owa da- 
ma potwierdziła zeznanie szczura, 
którego uważała zresztą za bogate- 
go cudzoziemca; dodała/jedynie, że 
w ciągu bału towarzysz porzucił ją 
na godzinę. Było to właśnie podczas 
dokonania kradzieży w hotelu. 
Czyniliśmy wszystko, by udo- 
wodnić, że to on popełnił kradzież, 
lecz niczem nie udało się wyprowa* 
dzić go z równowagi. Stwierdzilis- 
my, coprawda, że w ciągu tej go- 
dziny mógł zdążyć wyjsć z opery, 
przebrać się, pojechać do ' hotelu, 
gdzie mieszkał minister egipski, po- 
pełnić kradzież, znowu przebrać się 
i powrócić do opery już w smokin- 
gu. Że jednak nic nie mogliśmy mu 
udowodnić, trzeba go było uwolnić. 
å í 3 
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Największy film sezonu 


Tajny 
Kurjer 


Ào 


l AAAA 


IN) 


De+ 


W rolach głównych 
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Ubezpieczenia odpowiedzialności 
cywilne ” prawne (Za szkody spowodowane przez zwierzęta jak pies, 


konie 'tp. odpowiada stale właścicieli) 
Ubezpieczenia samochodów 4 


+ rozbicią, pasażerów od wypadków i właściciela od odpowiedzial- 
ności cywilno-prawnej 


Ubezpieczenia od ognia 
od kradzieży z włamaniem, od gradobicia i od rozbicia szyby. 


Niniejszem zamawiam „Gazetę Śląską” 


1. do odebrania przy okienku 

2. z doręczeniem do domu przez listonosza 

Ogólny zbiór składek obu instytucji wynosił brutto w 1927 roku 3. na miesiąc luty po cenie 1.60. 

zł. 13723952,46 — roku 1924 zł 5374104,24 — roku 1925 zł. 
9 387-765,42 — w roku 1926 zł. 9700156,20 


(Niepotrzebne skreślić) 


Poszukuje się stale do dalszego rozwoju uczciwych i pracowitych Nazwisko i zawód 
przedstawicieli. 
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